PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Zal wyd „Poran.* Inb „Wiecz* 440M 
Z dostawą w zajejscu 
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Za granicą . « .1250H 
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Polityka szkodliwej prot:kcy.. 
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Lwów, 31 grudnia. 


(w) Niejednokrotnie już zmuszeni byliśmy pod 
nieść głos protestu przeciw taktyce, uprawianej 
zę szkodą dla interesów ogólno-państwowych 
przez władze centralne. Systemem tym iest bądź 
dyłetantyzm, polegający na dorywczych zarzą- 
dzeniach, wydawanych w sprawach pierwszorzę- 
dnej wagi bez zasięgnięcia opinii kół fachowych, 
bądź wreszcie protekcyonizm, uprawiany na ko- 
rzyść grup lub jednostek uprzywiłejowanych. 


Jednym z objawów tej ostatniej taktyki, 
wręcz zabójczej, o ile operują nią ludzie, których 
siła polega na bezstronności i zdobyciu sobie po- 
wszechnego zaufania, jest stanowisko, zajęte 
przez rząd w sprawie przywozu papieru i pro- 
dukcyi lnu. Obie kwestye ogromnej doniosłości, 
obie traktowane w sposób niepoięty. 


Jak wiadomo—dla zupełnie nierozumnego fo~ 
rytiowania trzech istniejących w Polsce papierni, 
których łączna produkcya w części tylko pukry- 
wa zapovrzebawanie, uniemożliwia się przez Wy- 
górowane cła import papieru z zagranicy. Co to 
znaczy? To znaczy zabijanie — przez horendaine 
ceny — produkcyi wydawniczej, hamowanie ru- 
chu umysłowego, którego podniesienie — pod- 
kreślamy — było iednym z pumktów programu 
obecnego rządu. Gdzie piękne słowa min. Poni- 
kowskiego? Widzimy tylko jaskrawo sprzeczne 
z niemi czyny jego kolegów, 
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Lwów, ui. Kolwłątnia 2. 


NA NOWY ROR 


najtańsze źródło zasupu win, wódek i likierów ($a- 
sska wina od 900 M<. flaszka wódki od 1160 Mk). 
Specyalność: Słodkie czerwone wino kurgundzkie 

(flaszka 1100 Mk.). 1972 


Wilno stanie się pomostem między Polską a Litwą. 
, Tego się spodziewa ks. biskup Bandurski. 


-A 0 


Lwów, 31. grudnia. Co się tyczy Samej osoby ks. biskapa 
(abb.) Korzystając ze sposobności pobytu |Bandurskiego, to jest on obecnie, dzięki swei 
w, Wilnie na II. Ogólnym Zjeździe Pol. Mło- 'niezmordowanej pracy, jedną z najpopułarniej- 
dzieży Akademickiej, udali się reprezentanci szych osobistości na całej Litwie Środkowej, 
delegacyi lwowskiej do przebywającego tam (ciesząc się ogromnem poważaniem, tak w sze- 
ks. Bandurskiego, obecnie biskupa polowego 'regach wojsk gen. Żeligowskiego, jak i wśród 
wojsk Litwy Środkowej, celem wyrażenia ludności cywilnej. 
mu czci i przywiązania za całą jego obywa- Za dowód tej popularności i poważania, 
teiską i narodową działalność. może posłużyć fakt, że wszystkie stronnictwa 
Ks. biskup Bandurski, wspominający zaw-ibez różnicy kierunków i zabarwień politycz- 
sze mile Lwów i chwiłe, w nim przebyte, 


| 


inych chciały umieścić go na pierwszem miej- 
przyjął z wielką radością gości z ukochanego scu swych list wyborczych do sejmu  wiłeń- 
tz siebie miasta — a w ciągu długiej, ser- skiego, jednak ks. biskup Bandurski odmówił 
decznej pogawędki oświadczył, że liczy na|ze względów politycznych. jako niepochodza- 
pomyślne rozwiązanie sprawy wileńskiej, 0-|cy z Litwy Środkowej. 

raz wyraził zdanie, że seim wiłeński — opo- O intensywności zaś pracy ks. biskupa 
wiadając się za Polska — stanie się jednak Bandurskiego Świadczy choćby tylko ilość 
równocześnie i tym pomostem, przez który |przeszło, 300 kazań i mów, wygłoszonych -do 
iPolska wyciągnie rękę do zgody z bratnim |wojsk i ludności w czasie niespełna rocznym 
narodem litewskim. pobytu jego na terenie wileńskim. 
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Jak wiadomo również — dla kilku istnieją- | jaw niesfornośŚci, braku poczucia obywatelskiego 
cych przędzalni Inu udaremni się rozwój tej ga-| pewnych organów, niedostosowanych jeszcze na- 
lezi prodikcyi w państwie. Bezpośrednio dotknię- |leżycie do całości machiny administracyjnej. Ale 
tą jest tu Małopolska wschodnia, skąd wyszła ini- | sporadyczne wypadki mnożą się zbyt często. 
cyatywa. Na specyałne niełaskawe względy dla | Wchodzą w prawa zwyczajowe, obowtłęzujące 
tej prowincyi zwróciiśmy już uwagę przy oma-! nie mniej od pisanych, a często przekreślające je. 
wianiu sptawy tranzytu z Ukrainy. Dziś — nowy Niechże ci, którzy weszli już na drogę kom- 
przyczynek. Do czego prowadzi taka metoda? Do | promisów z ideą sprawiedliwości, opamiętają się, 
zanim ujrza owoce swej pracy. 

Fiat iustitia! 


| untóikacyj, wyrobienią poczucia przywiązania ku 
tak rządzącemu centrum? Chyba nie. Prowadzi | 
do wyników wprost zrzeciwnych, sprzecznych | 
nawet z inłencyami pokrzywdzonych. 

Chętnie możnaby zrezygnować z generalizo- 
wania tych zarzutów: uważać ie iedynie za ob- | 
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Gwałtowna haussa marki polskiej w Rosyi. 


Wzrost kursu marki polskiej na Ukrainie. — Wznowienie stosunków handlowych. — Przyjazd dele- 
gacyl „Waułesztorga*. — Iickonarie transakcyi na 45 milionów marek. 


(Korespondencya własna 


Skała, 30. gruċnia. 

Niedawno donieśliśuyy o ziuacznei zwyżce kur- 
su marki polskiej, która odrazu podskoczyła z 15 
rubli w pażdzierniku za jedną markę na 50—52 
rubli za markę. które placono w początkach gru- 
dnia. W ostatnich dniach kurs marki naszej pod- 
niósł stę jeszcze więcej i obecnie w pasie pogra- 
ticzrym, gdzie cały handel odbywa się wyłącznie 
w markach polskich, za jedna markę płacą jąż 85 
do 90 rubii, zaś w głębi kraju osiągnęła nasza wa- 
wta kurs wprost niebywały. Mianowicie 
za 1000 marek piaca 100 do 108 tysięcy rubli so- 
włeckich. 

Równocześnie zawważyć się daje wznowienie | 
-— przerwanych na okres dwumiesięczny —- Sto- 
sunków handlowych z Ukrainą sowiecką. W o- 
statnich dniach przybyła do miejscowosci pogra- 
nisznych znaczna ilość kupców prywatnych, jako- 
też liczne delegacye oddziałów „Whniesztorga“ z 


Przegląd prasy. 


Nowy program Lenina. — Czerwona sziach- 
ta. — Zmodernizowana ideologia. — Fram- 
cya—-Polska, czy Niemcy—Anglia? — Jesz- 
cze Lwów—Wilno. 
-Q~ 
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Dziewiąty międzynarodowy kongres komuni- 
styczny aprobował zasady nowej polityki ekono- 
micznej, która zmienia zasadniczo kierunek rządu 
bolszewickiego. Nowy program Lenina zasadza 
się, jak pisze „Nowa Reforma" 

„na powrocie do kapitalizmu, który uznany 
został jako warunek realizacyi dalszego 
prograinu komunistycznego. Jest to tedy 
uznanie własności prywatnej, wprawdzie 
nie bezwzględne, ale w każdym razie w 
bardzo szerokim stosunkowo zakresie, złó- 
wnie do własności drobnej i Średniej i to za 
równo w miastach, jak po wsiach. Dalej 
mieści się w tym nowym programie powrót 
do zasady inicyatywy prywatnej, pobudza- 
nej osobistym zyskiem zarówno w przemy 
śle, jak w każdej innej dziedzinie produk- 
cyi. Podstawowa zasada komunizmu, że 
„każdy według możności, każdemu zaś we 
dłe potrzeby” złożona została w magazynie 
idei przedwczesnych, jak się wyrażają se 
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cyalni komentatorowie teoryi Lenina, we- 

dług nas w — rupieciarni chybionych pomy 

słów, sprzecznych z naiełebszemi właści 
 wościami natury ludzkiej”. 

Mimo tych jednak kardynalnych zmian Leni- | 
mówi udało się nadal utrzymać jedność party:, a 
władzę w swem ręku. Lenin programy Swoje 
przystosowuje coraz bardziej do potrzeb i ży- 
czeń chłopskich. 

„W ten sposób Rosya dzisiejsza weszla 
na drogę polityki chłopskiej, drobnomiesz- 
czańskiej i jest w trakcie przeistaczania się 
w państwo chłopskie, z wielka, niemal nic- 

a ograniczoną władzą garsc? Mieliektualistów | 
u szczytu”. 

Intelektualiści ci uważają się za rodzai przy* 
snmłej szlachty, samurajów nowej Rosyi. 

EF i coraz ostrzejsze  .„oOczyszcza> 
nie“ 
As, że odbywa ona ewolucyg w kierim 


ku stania się wreszcie warstwą rządząca, |Osław 


jakąś mową „gentry“, opartą na nowej ma- 
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rtyi komunistycznej śŚwiadczyłoby DĄ Śr68 FEB | proc wyw ca 


„GAZETA WIECZORNA“ 


| 


„Gazety Wieczornej“). 


Winnicy, Odessy, Charkowa, Kijowa i tnrych miej| 

scowości. Zawarte zostały transakcye na wieslo-| 

milionowe sumy. Itak np. w jednym z punktów, 
rządzącej Rosyą w imię nieco zmienionej 
i zmodernizowanej ideologii, ale na starych 


przeznaczonym dla handłu z Rosyvą. zakupił! 
podstawach, przedewszystkiern zaś w sta» 

rych historycznych kierunkach“. 
Dowodzi to jednak nadzwyczajnego sprytu 
polłtycznego władców Rosy, że mimo tylu klęsk 
a „orzyja- 
ciół* potrafi Rosyę zbawić, lecz nie zazdrościmy 
| 


Indoznitus. 


„Wriesztorg* towarów na okolo 45 milionów 
marek. Największym popytem cieszą Się maszyny 
rolnicze, manufaktura, szkło, chemikalia itd. Cie- 
kawy jest fakt, że zaniechano zupelnie eksportu na 
Ukrainę obuwia i innych wyrobów skórzanych, 
które dotychczas wywożono w olbrzymich ma- 
sach. Kupcy tłumaczą te. zjawisko konkurencyą 
państw bałkańskich, które wprost zalewają Ukra- 
linę swymi wyrobami, znacznie tańszymi od na- 
szych. Głównie wysyła swój towar Bułgarya. 
Zwracamy na ten fakt uwagę naszych kupców i 
przemysłowców, by dawali baczenie, aby korku- 
renci nie ubiegli nas i w innych dziedzinach handlu 

resów, która wszystkiemi środkami dąży 

do utrzymanie się przy zdobytej władzy, 

„zawiera wszelkie możliwe kompromisy i 

prawdopodobnie da początek nowej klasie 
i niepowodzeń potrafią jednak zatrzymać w swem 
ręku ster rządów. 
O zdolnościach dyplomatycznych Lenina, 
i Trockiego pisze z racyi pomyślnego dla sowie- 
tów załatwienia sprawy Dalekiego Wschodn, „Ku 
ryer Polski“: 
„Kwestya Dalekiego Wschodu jest przy- 
kladem, jak się rząd sowiecki uczy powoli 
ti wytrwale i jak często przegry } aiac i co- 
fając sie, dochodzi jednak do swoich celów, 
korzystając ze wszystkiego i wszystkich. a 
często właśnie z polityki swoich przeciw- 
ników”. n 


i przemysłu. 

Nie przyzmaje tego talentu bolszewickim dy- 
plomiatom .Rzeczpospolita”. Zarzuca bowiem 
sowietom brak oryentowania się w doborze 
„przyjaciół i wybawców*. 

„Nie da się zaprzeczyć, że wielkie błędy 
popełnia tu i sama Rosya, dla której plany 
angiclsko-niemieckie są przedewszystkiem 
i najbardziej groźne, która tylko w oparciu 
o Francyę i IPoiskę może dziś znaleźć gwa~ 
əerancye mepodlegtłości istotnej i pelnej“. 

Nie przesądzamy kwestyi, który z 
lej tych obrońców. 

„Nie do pozazdroszczenia bowiem jest 
łos narodu, z którego nazwą łączy się wy- 
raz „problem“ czyli „kwestya”. Jest to je- 
dnoznaczne z faktem, że dany naród prze- 
stał lub przestaje być panem swoich losów, 


że niezależność jego przekreśloro zupełnie 
lub częściowo”. 
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N: mars mse rokowań 
własko-rasyjskich. 
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Żądanie ztikwidowania carsiciej ambasady w Rzy« 


mie. — Utrudnito to podpisanie umowy. — Traktat 
cpracowzny był na wzór anzielsziego. — Głów- 
ne korzyści dla Włoch. — Opinia dyplomaty wio- 
skiego. — Włochy nie uznały rządów sowieckich. 
-— Worowski uło posiada w pertraktadyach ducha 
porczumiewaryczego, 
—0-— 
Lwów, 31. grudnia. 
jedno z pism warszawskich zamieszcza 
dwa wywiady, nadesłane z Wioci. ieden uw 
zyskany oğ ros. dyplomaty p. Worowskie- 
go, drugi głos dyplomaty włoskiego. Oba 
rzucają charakterystyczne światło na na- 
stroje, które poprzedzały fakt zawarcia 
traktatu włosko-rosyjskiego. Oto co mówią 
dyplomata rosyjski i włoski: 

Gdy zdawało się, iż rokowania wiosko-rosyj- 
skie znajdują się już na najlepszej drodze i že zre- 
alizowanie traktatu jest pewne, otrzytnał p. Wo- 
rowski instrukcye z Moskwy, aby jako warunek 
„Site qua non“ wysunąć żądanie zlikwidowania 
dawnej ambasady w Rzymie. Rząd włoski uznał, 
że Żądanie to ma charakter polityczny, rozpoczęły 
się więc pertraktacyc długotrwałe, które wkońcu 
doprowadziły do ukladu. 

Przed podpisaniem jeszcze traktatu, zapytany 
delegat rosyjski oświadczył, iż proponowany 
przez Włochy traktat, opracowany jest na wzór 
traktatu angielskiego, zawartego między Anglią a 
Krassinem. Liczne zmiany, niezbędne w pewnych 
przypadkach doprowadziły do tego, że traktat 
dła Włoch nie przedstawia obecnie tej realnej war- 
tości, jaką mógł był przedstawiać pierwotnie. Je- 
Sli Włochy dalej namyślać się będą, to Rosya doj- 
dzie wkrótce do porozumienia i z Francyą, a wów 
czas Włochy polityce ministra della Torrety za- 
widzięczać będą stratę z możliwych korzyści dla 
swego przemysłu. 

Dzięki traktatowi z Rosya Włochy zostaną 
zaopatrzone w nafte, węgiel i zboże, którego juź 
w przyszłym roku Rosya będzie mogia, mimo gło- 
du dostarczyć. 

Włochy wzamian wywozić będą mogły wy- 
twory przemysłu metalurgicznego, który się tam 
niebywale rozrósł i przeżywa obecnie kryzys. 

Trudności przy podpisaniu traktatu -— zazna- 
czył p. Worowski — wytworzył rząd włoski, kió 
ry odrzuca żądanie zlikwidowania starej. carskiej 
ambasady w Rzymie. Rząd włoski odrzuci! ten 
projekt, jako poftyczny. ~ Ponieważ Włochy w 
przedstawionej umowie, domagały się wyirzecze- 
nia wrogich dziąłań i agitacyi bolszewickiej na 
terenie Wioch, Rosyanie wisc domagają się tego 
samego. Dawna ambasada prowadzi walkę prze- 
ciwko nowej, Worowski więc Żadał zlikwidowa= 
nia wrogiej propagandy. 

Dyplomata włoski, zapytany, jakie są zasad- 
nicze motywy odmowy zfikwidowania dawne: 
ambasady rosyjskiej, odpowiedział, iż kasułąc 
przedsławicielstwo dawnej Rosyi. uznałoby się 
pośrednio rząd bolszewicki. Włochy nie uznały 
jednak dotychczas sowietów, nie mogą wiec po- 
deimować stosuwków dyplomatycznych. 

W dalszym ciągu oświadczył dypiomata wie- 
ski, iż traktat jesi tylko stwierdzeniem wzajemnej 
intencyi do podjęcia stosunków handłowych. Rea! 
nych korzyści nie posiada. Jest to pierwszy krok. 
czy nastąpi drugi, niewiadomo, albowiem p. Wa 
rowski nie okazuie w pentraktacyach ducha poro- 
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Hakaty i promotor i włąsztkórwie — Polakiem! 
lony założyciel H. K. T., Thiedemuann, dla ocalenia swych włości przyznaje się do 


narodowości polskieęł, 
z =0 


= =e 


teryalistycznej ideologit". | 


Równocześnie dokona! się powrót do idel na- Poznań, w grudniu. ;wnym bowiem razie dobra te ule"uą przymu- 
rodowej. Od czasów wyprawy na Kżów kult ha- | Henryk Ihiedemann,* jeden z iirmantów |sowej likwidacyi. 
sel narodowych nie wygasa, najsilniejsze zaś ogni|H. K. T. w Poznańskiem, otrzymał od polskiej | Z tego powodu wysiosował Thiedemann 
sko posiada z natury rzeczy w kołach oficerów |komisyi likwidacyjnej w Poznańskiem rezolu- ido Brianda list, w którym pisze między inny- 
czerwonej armii. Widzimy więc, że prawdziwe- |cyę. aby — w myśl traktatu wersalskiego — imi: „Urodzony dnia 22. października 1843 ro- 
go komunizmu wema już zupełnie. dobra swoje w księstwie położone, Jeziorki, [ku w Debogorzu (Puck), wcielonym do Polski 
„Pozostała natomiast zwarta i siina oli-|Trzecielino, Józefowo. Podgai, w przeciągu na mocy traktatu pokojowego. stałem się Po- 
garchła, związana wspólnoła ideałów ? fnte trzech niesiecv sprzedał Polakowi. w przeci- ią skiem (sic!) z pełnią praw w myśl arwkułu 4 
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traktatu z 26. czerwca 1919 r. Ponadto, po- 
nieważ zamieszkałem od r. 1881 w Secheim- 
Jeziorkach (prow. poznańska), należę do ka- 
tegoryi tych obywateli, którzy na podstawie 
paragraiu i artykułu ©1 traktatu wersalskiego 
uzyskał bez różnicy z pełuem prawem naro- 
dowość polską (sic!), Nie korzystałem też z 


możności opcyi, wypływającej z wspomniane- | 


go artykułu". 

Na tej podstawie zanosi p. Thiedemann do 
Rady ambasadorów protest przeciw decyzyi 
komisyi likwidacyjnej. Całą wartość tej skargi 
ocenić można dopiero po przypomnieniu, że 
ohydna ustawa o wywłaszczeniu Polaków by- 
ła dziełem Thiedemanua i że on wlaśnie wy- 
stępował gwałtownie przeciwko rządowi nie- 
mieckiemu. zarzucając mu, że przepisy tej u- 


stawy zbyt łagodnie stosował! I ten sam Thie-. 


demann ma teraz śmiałość skarżyć się na za- 
rządzenia komisyi likwidacyjnej, która skorzy- 
stała jedynie z postanowień traktatu wersal- 
skiego. Ten sam człowiek, który tak niedaw- 
no brzydził się wręcz samą nazwą Polaka, nie 
waha się dziś nazywać już nie tylka obywate- 
tem polskim, ale przywłaszcza sobie wręcz 
nazwę Polaka. 


Ze spraw ruskich. 
ROBA 


Lwów, 31. grudnia. 

ODEZWA UKRAIŃSKIEGO NARODOWEGO 

ZWIAZKU DO LUDNOŚCI UKRAIŃSKIEJ. 
„Ukr. Trybuna“ pisze: Byli członkowie dyrek- 
toryatu U. N. R.: A. Andrijewskij, A. Makareńko 
i F. Szwec — ogłosili niedawno, iż przystępują do 
wykonywania obowiązków Dyrektoryatu. Z tego 
powodu Ukr. Nar. Związck uważa za swój obo- 
wiązek zwrócić uwagę ukraińskiej ludności na cał- 

kowitą bezpodstawność tego oświadczenia. 

Ze wspomnianych osób, Andrijewskij wyszedł 
ze składu Dyrektoryatu jeszcze w kwietniu 1919 r. 
Makareńko zaś i Szwec pozbawieni zostali swo- 
ich praw, wjedy, gdy powołani w r. 1920 do wy- 
konania swoich obowiązków, po wyczerpaniu się 
ich upoważnień za granicą, nie wrócili do państwo 
wego centrum i już blisko od dwóch lat nie biorą 
ndzłału w pracach państwowego centrum U. N. R. 
w placówkach najbardziej odpowiedzialnych za 
suwerenność i niezależność Ukraińskiego Państwa. 
Pozbawione ionmalnego prawa wspomniane 


JAN WIKTOR. 


Ko BRURU: 


(DRUGA CZĘŚĆ „BURKA*). 
—— 


Burek dalej bez przerwy pozostawał w 
nienawidzonej służbie, w niezmordowanej ha- 
rówce, w krzywdzie, która co dnia kładła się 
w pierś jękiem, przez nikogo nie słyszanym. 


INANE O 


„GAZETA WIECZORNA“ 


| osoby, przedstawiają dzisiaj czynniki rozkładowe, 
|w ciężkiej dla naszego państwa godzinie — gdy 
| poczucie narodowego obowiązku, wymaga od nas 
! wytężenia siły dla wspólnej sprawy, to też spo- 
| łeczeństwo uważać będzie tę sprawę za prostą 
uwanturę w ramach emigracyjnego życia. 

| Ukraiński Narodowy Związek nawołuje iud- 
ność do spokojnej i trzeźwej oceny tego destruk- 
tywnego wystąpienia. > 


| TELA WIEDEŃSKIEGO POSELSTWA 
U. N. R. 

„Ukraińska Trybuna" zamieszcza nadesłane z 
Wiednia wyjaśnienie: „W zwiazku z wydrukowa- 
ną w „Ukraińskim Praporze* notatką pod nazwą 
„Dwa dokumenty", poselstwo U. N. R. w Austryi 
na podstawie postanowień Dyrektoryatu U. N. R. 
i postanowienia Rady ministrów oświadcza, że pp. 
Andrijewskij, Makareńko i Szwec uchodzą za gra- 
jnicą za prywatne osoby i dlatego nie mają żadne- 


izo prawa występowania jako osobistości rządowe. 


Poseł Ukraińskiej Narodowej Republiki w Austryi: 
Sudorefiko, pierwszy sekretarz poselstwa: M. 
| Trocki". 


TAJEMNICZY KOMITET I JEGO ORGAN. 

„Ukraińska Trybuna“ donosi: „Grudzień przy- 
niósł dla wiedeńskiej emigracyi wielką zagadkę do 
rozwiązania. Polawienie się nowego francusko- 
ukraińskiego pisma „Ukraina“. Konspiracyjność te- 
go tajemniczego „powstańczego komitetu“, daje 
wiele do myślenia. Dowiedzieć stę czegoś o lu- 
dziach, którzy tam pracują, jest niemożliwe. Wy- 
mieniają tylko nazwisko gen. Grekowa i Andri- 
jewskiego. Oryentacya wyraźnie polsko-francus= 
ka. Gazeta zamierza powaśnić wszystkich. Związ- 
ku z emigracyą nie ma“. 


Tajny Uniwersytst ukraiński 
we Lwowie. 


Nauka czy robota antypańistwowa? — Pos 
sterunki przed lokałami nauki, —Wkroczenia 
policy. — „Konierencya* nauczycielek? — 
Trzy fakultety. -—Wykłady bez profesora. — 
Aresztowanie uczestnika zamachu i wspólm. 
ka Fedaka. 
pa) 0 
i Lwów, 31 grudnia 


| Jak już wiadomo policya państwowa we Lwo- 


dziny na godzinę. Wynędzniały, stał się o- 
kropnem widmem. odzianem w zrudziałe ku- 
dły. Brzuch miał wklęsły, żebra, jak patyki 


|wysterczały z pod skóry. Oczy zapadłe gniły 


w czaszce, niby zapomniane kałuże błota, ale 
były stokroć biedniejsze, bo w tych gasną- 
cych, ociemniałych źrenicach, nigdy nie odbi- 
ło się jaŚnienie słońca, choćby struchlały błę- 
kit nieba, nawet na mgnienie nie zagościło po- 
godne, radosne wzruszenie, uśmiech duszy nie- 
szczęśliwej. Włókł się po ulicach miasta po- 
|nury. Kto nań popatrzył. to widział, że pies 
w ostatnim pulsie wyda ducha z najstraszniej- 


przez nikogo nie odczutym. Katowanemu WY- |szem przekleństwem i w dół, w to nieuchron- 
robnikowi zdawało się że nie będzie KOŃCA |ne swoje przeznaczenie, zaniesie uczucie nie- 
wyzysku i niewoli. Zazdrościł swoim towa- |nawiści. wytopione z nieszczęść całego życia. 
rzyszom, którzy w nocy usnęli nazawsze. |Wyczerpany. głodny, unosił z nad bruku nogi. 
Kiedy ich zimne ciała wynoszono na OKOPO- jakby dźwigał skaleczenia. Zawsze” tę samą 
wisko. odprowadzał je wzrokiem, targanym męcząca drogę przebywał niby koń w kiera- 
śmiertelną tęsknotą. Zniknęły na korytarzu. | cję, wydeptujący po tysiąckroć stratowaną 
Wtedy głębokie westchnienie się obrywało twardą Ścieżkę. by Ślepiami. wyżartemi mo- 
i padało w czełuść mroku i zwątpierfia. Każde- |zotem, patrzeć na te same ślady. które przed 
go wieczora kładł się z nadzicją. że jutro już i 


S:r. 3 


|sytet ukraiński. Obecnie toczą się w tej sprawie 


| dochodzenia, które ustalają, czy na tych kursach 
RE et robotę i agitacyę antypaństwową. 
W sprawie tej udało nam się ńzyskać kilka szcze 
lgółów, któremi dzielimy się z naszymi Czytelni- 
kami. 

| Policya państwowa dawno wiedziała o ist- 
nieniu ukraińskich tajnych kursów uniwersytet- 
kich. Odbywały się one z nadzwyczajną ostroźno 
ścią, coraz to w innym lokalu. Obok lokalu przed 
wykładami wystawiaho posterunki ostrzegawcze. 


W połowie grudnia br. upewniwszy się cu do 
lokalu, wkroczyia równocześnie do: ukr. domu 
akademickiego przy ul. Supińskiego 21, ukr. szko- 
ły żeńskiej przy ul. Mochnackiego 12 i do Tow. 
Szewczenki przy ul. Czarneckiego 24. W szkole 
| żeńskiej przy ul. Mochnackiego, w chwili wkro- 
czenia policyi wykłady odbywały się w trzech sa 
lach, w czwartej zaś sali zgromadzenie rzeko- 
mych nauczycielek. Jak się po bliższem badaniu 
okazało, nauczycielek była tam tylko znikoma 
ilość. W jednej sali, gdzie się odbywały wyklady 
fakultetu prawniczego, zastano 27 słuchaczów bez 
profesora. Najprawdopodobniej byłą to zebranie 
konspiracyjne, gdyż «słuchacze przed wejściem 
policyi do sali, zniszczyli masę druków i blankie- 
tów oraz 2 pieczątki. Wśród obecnych zastane 
Ostapa Kobierskiego. ściganego za wspóludział w 
zamachu na Naczelnika, Państwa.  Kobierskiego 
aresztowano. W innej sali odbywały się rów:o- 
cześnie wykłady z zakresu imżynieryi wobec 36 
słuchaczy, a w następnej sali wykłady fakultetu 
medycznego, gdzie zastano: 81 słuchaczy oraz czę 
ści składowe szkieletu ludzkiego. 


Pod pokrywką zatem kursów wyższej oświa- 
ty, urządzanych przez Tow. wzajenmej pomocy. 
nauczycieli pryw. odbywały się wykłady tajnego 
uniwersytetu ukr. 


Policya przesłuchuje obecnie 


uczestników 
tych wykładów oraz „profesorów“. : ; 


4 


mym wyrzutem. jakby chciał wyrzec: 
— Niewolniku — i ty przeciw mnic?... 
Zwierzę, siepnięte tem spojrzeniem, zady- 


igotało z przerażenia. 


| Odtrącone odpadło ze 


skomleniem, zwinęio się, legła bez ruchu i ci- 

cho wyło rozpaczą tego wzroku... Kopnięcia 

niewiele pomagały. Mięśnie, szarpane wewnę- 
trznym wysiłkiem, nie mogły unieść ciężaru 

ciała. Burek po każdem uderzeniu kurczył się 

i dychał ciężko przeraźliwym piskiem rozdzie- 
ranych wnętrzności. Dopiero pod strasznym 

ciosem się pory wal. 

Woźnice, patrząc na mozójł, 
obojętnie: 

— Wasz już długo nie pociągnie. 

— Widzi mi się, że nie da rady, do imentu 
zdziadział. 

— Patrzy ci się, braciszku, do Abramka 
na piwko, galanto se wypoczniesz i nachlasz 
się ziemi, nikt ci nie poskąpi. Wyrywaj... — 
naostatek podciął go batem. -—— Już z niego nic 
nie będzie, oho... 


stwierdzali 


nie podźwignie ciężaru sobaczego życia. nie tt- 
słyszy świstu batów. Ale los urągliwy srogo 
się mścił, bił bezbronną istotę. Pamięć była 


skopana, stratowana jako spazm bólu. Rano, 
wita! Świat niezmiennem uczuciem, Srojrze- 
niem. wydartem z trzewi nienawiści i prze- j 


kleństwa. W milczeniu szedł do wózka. Po- 
stronki wżarły się w ciało. zrosły z żyłami na 
wieczną pracę. którą może przeciąć Śmierć, 
jedyna wybawicielka i ukoicielka. Sznury. 
chomąta coraz głębiej orały boki, szyję. zosta- 
wiając krwawe, rozjątrzone rany. a one były 
podobne do wyrazt jego spojrzeń, pełnych o- 


|chwilą złewał potem i posoką  poranionych, ; 
poobijanych stóp. Często omdlały padał na ka-| | 7 Pics go dymał. Przyjdzie inny na jego 
mienie. Bat go chłastał naodlew przez pysk, Miejsce. Dość jest tych parszywców - drugi 
cięły go rozpalone druty, Służący klął najo- dogady wal. i 
hydniejszemi wyrazami i bil bez litości. Po Ka- Jeszcze go Zayrzęgali. Wszelkie próby 
żdem uderzeniu powtarzał z dziką zawzięto- były daremne. Bicie niewiele pomagało. Wkoń 
ścią: > cu doszli do aa I Ze pie wigka z niego 
A í r A ¡pociecha i że daremnie żre boskie dary, Po- 
me w am nasi O uon aee F] be- |stanowili go sprzątnąć, Jednego dnia pezosta- 
„A gy zieli, kto silniejszy ... kto na SWO-Iwiono Burka wolnym w kaźni. Po kilku o 
En sy naeginewy Pona ow pay Kw kaj 
» o tego same- | — Kerka se strój. półdzicsz, brachu, ua 
Igo wózka. rzucał się na leżącego. gryzł. war- lepszy wikcik. 
lczał, zębami zmuszał do ciągnięcia. Burek 


C. dam 


Í 


Str. 4 


Qdkryce pokładów wody 
i źródał mineralnych. 


Studnia w Belwederze. — Sprowadzenie Tatarki. 
-_ Wskazanie miejsca przez nią. Nowe źródła w 
Żegiestowie. Dalsze poszukiwania na wiosnę. 
—— 

Kraków, 30. grudnia. 

Jedno z pism krakowskich pisze, iż niedawno 
postanowiono odkopać w Belwederze w War- 
szawie studnię, która tam istniała za czasów 
Stanisława Augusta. Śladów jej żadnych nie było, 
ani też nie posiadano żadnych w tym kierunku 
planów. Poradzono sobie w ten sposób, że zapro- 
szono do Belwederu pewną Tatarkę, przybyłą 
z Kresów wschodnich do Warszawy, o której wie- 
dziano, że z całą dokładnością odkrywa studnie. 
Osoba ta wskazała miejsce, gdzie należy studni 
szukać, mówiąc, że w trzecim metrze pod ziemią 
pedzie woda. Tak się też stało! 

Te sama kobietę sprowadził do Żegiestowa 
przemysłowiec naftowy z Krosna, p. A. K., w tym] 
cel, by wskazała nowe źródła mineralne. W ie-] 
dnem wskazanen: miejscu znaleziono istotnie 
śródło, w drugiem poszukiwania rozpoczną się na 
wiosnę. Ogólnic spodziewają się, że i w tem miej- 
y . > A : 
pcu doszukaja się nowych pokładów wody mins- 
calmej. 


Zaniechane psdatxu sy westro- 
waq0 w Warszawie. 


UE 


Warszawa, 30. grudnia. 

(Tet. wł.) Dziemiki warszawskie notują wia- 
ğomość, że magistrat m. Warszawy postanowił 
taniechać w r. b. poboru jednorazowego podatku 
bylwestrowego, wobec zakazu sprzedaży i wy- 
szynku trunków ałkohołowyci w noc Sylwestro- 
wą, oraz wobec tego, że nasuwa się wiipliwość, 
czy zmniejszony skutkiem tego wplyw z podatku 
pokrytby wydatki, związane zc ściągnięciem po- 
Jatku. 


Wigilijny milioner, 


—-()— `: 
Warszawa, 30. grudnia. 
Szczęśliwym posiadaczem  milionówki nr. 


6370.274, wylosowanej w dniu Wigilii Bożego Na- 
jodzenia, a nabytej w oddziale Polskiej Kasy Po- 
łyczkowej w Częstochowie, jest Piotr Marcin, z 
yochodzenia Bełeijczyk, urzędnik fabryki Pelców. 


pa 


IADEUSZ MICHAŁ NITTMAN. 
Big Spodziżwy — Nowy Rok! 
—,— 
Lwów, 3ł. grudnia. 
YUśmiechnięty, bujny, młody, 
Smukłe biodra, złoty lok, 


Idzie z dolą złą w zawody 
Bóg Spodziewy — Nowy Ro! 


'||wadyackiego kundysa o, właściwej 


Będzie tepiej! — serce tuszy, 
Pełen życia błyszczy wzrok, 
Marzeń roje w każdej duszy 
Budzi skrycie Nowy Rok! 


Dotąd ciężko, żmudnie było, 

/ Lęcz odmieni rzeczy tok 
On — w przyszłości władny siłą —- 
Zwiastun doli — Nowy Rok! 


W długiem pasmie dni szarzyzny 
My, jak dzieci, patrzym w mrok. 
Do nieznanej nas ojczyzny 

W jutro wiedzie — Nowy Roki 


Najtrzeżwiejsi tego świata 
Westchnaą, słysząc jego krok, 
Spoairzą na się, jak na brata, 
Raz jedyny — w Nowy Rok! 


„GAZETA WIECZORNA” Nr. 6203 


Tyfus plamisty wśród repatryantów, 


Zdrowie publiczne Lwowa zagrożone. 


e 


Lwów, 31. grudnia. 
(a) Jak się dowiadujemy, liczba chorych re- 
patryańtów, powracających z Rosyi a szczególnie 
z Syberyi, nieustannie się ponmaża. Chorzy zapa- 
dają przeważnie na tyfus piamisty. 

„ Z powodu braku szpitala epidemicznego. pa- 
wiion dla zakaźnych jest już przepełniony. Znaj- 
duje się tam około 100 repatryantów w leczeniu 
na tyfus piamisty. Zarząd pawiłonów odmówił już 
dalszego p:łyjmowania mężczyzn i posiada jesz- 
cze tyłko pewną ilość miejsc dla Kobiet i dzieci. 

Wobec tego, tz transporty z uchodźcamni na- 
pływają do Lwowa w dalszym ciągu, a w każdym 
transporcie znajduje się pewna ilość chorych za- 
kaźnie, władze zdrowotne znalazły się wobec bra 
ku pomieszczenia w poważnem położeniu. 

W ostaimiej chwili wyjednano u władz woj- 


BURER. 


Lwów, 31. grudnia. 

Dzisiaj rozpoczynamy w odcinku „Gazety 
Wieczornej” druk drugiej części opowiadania Ja- 
na Wiktora o dziejach psą Burka. Ci z pośród 
Czytemików naszych, którzy maią w pamięci po- 
czątek tego niepospolitego utworu młodego auto- 
ra (drukowany w r. 1920) przyjnią tę władomość 
z żywa satysiakcyą. Jest bowiem taka moc praw- 
dziwego talentu, że dzieła które zeń powstają, za- 
padają w duszę Czytelniką nazawsze i choć pod 
wpływem czasu treść wypłowieje — pozostaje 
żywe, bolesne lub rozkoszne wspomnienie, mgli- 
sty obraz czegoś, co posiadało moc wzruszania. 

A właśnie w „Burku” okazuje Wiktor praw- 
dziwie Hw} pazur swego talentu Jest to talent 
świeży, oryzinahry i nienaśładowniczy. ,„Burek” 
nie przypomina w niczem plejady innych utworów 
o doli zwierzęcej. Niema w nim nic z tej 
ckliwej czułostkowości, z jaką zwykle traktuje 
się czworonożźnych bohaterów. Daleki zarów- 
no od tego — by Się tak wyrazić — salonowego 
ujmowania psychiki zwierzęcia, jak i od egzotycz- 
nej metody Kiplinga — Wiktor przystępuje do o- 
powieści o życiu psa poważnie, z uczuciem i nie- 
mniejszym szacunkiem, niż gdyby miał pisać po- 
wieść o życiu człowieka. To swietne nasławieuie, 
tą metoda daleka od wszelkiej minoderyi — sta- 
wia powieść na dużej wyżynie artystycznej I po- 
mimo wyjątkowej sceneryi chromi ią od wszelakiej 
groteski i banalności. 

Burek — gazda wsiowy — dumny ze swej 
siły i stanowiska stróża zagrody, Szeroka, pocze 
ciwa psia natura — to taki nasz blizki dobry zna- 
iamy. Już od pierwszej sceny kochamy tego za- 
bękartom, 
wybitnej imteligencyi, który spędza czas pomiędzy 
wierną służbą dla swych gospodarzy, a nocnemi 
bójkami o wzgłędy jakiejś wiejskiej dziewuchy 


„psiego oczywiście rodu, lub msotami różnego ga- 


tunku, dopóki zemsta pachciarza, któremu potar- 
mosi! ubranie, nie wyrywa go z rodzinnych stron, 
od tych, którzy go kochają i których on kocha, 
rzycając na ciężką służbę do wielkiego miasta. 
Burek, który z szczęśliwego wybrańca losu, staje 
się odrazu najnędznielfszym wyrobuikiem, dzień 
ca w zaprzęgu wraz z towarzyszami swei par- 
szywej dol, razrywa obrożę, przekładając śmierć 
głodową, nad tę niewolę pełną batów i upo- 
korzeń. 

Ale śmierć nie nadchodzi, głód zmusza do 
kradzieży i żebraniny i pies walcząc z nędzą i za- 
wiścią innych czworonogich paryasów, dla któ- 
rych staje Się konkurentem w zdobywaniu poży- 


skowych zezwolenie przyknowania tych chorych 
do szpitałi wojskowych. 

W ostatnich dniach stwierdziły organa sant- 
tarne kiika nowo powstałych ognisk tytusn plami- 
stego wśród mieszktaców Lwowa. 

Jak dochodzenia wykazały, zarażliwą tę cho- 
robe rcznoszą po mieście chorzy uchodźcy, którzy 
w miewizdomy sposób wydostają się z pawilonów 
dta zakaźnych kub też niezełoszeni dotąd chorzy 
z baraków „Jur“ przy uł, Janowskiej. 

Władze sanitarne poczyniły już odpowiednie 
kroki, aby zapobiedz dałszemu szerzeniu się te; 
choroby. 

Na memorya:, wystosowany przez Rađe zdro- 
wia do Województwa w sprawie natychmiasto- 
ks otwarcia szpitała epidemicznego, dotąd nie 
| ma odpowiedzi. 


| wienia, a przedewszystkicm w ustawicznej de- 
| fenzywie przed iryclem, spędza ostatnie nia swe 


go nieszczęsnego żywota, lako miejski włóczęga. 
daremnie Śniący o rodzinnej wiosce. 

Kto chce, mógłby się dopatrzeć w książce 
Wiktora jakiejś allegoryi chłopa naszego, rzuce- 
nego na nędzę emigracyi. Jeśli to było zamierze- 
niem autora, to jest to jeden społeczny plus wie- 
cej tego utworu. Ale i bez tego, bez wszelkiej ten- 
dencyi, powieść ta o okropnej dofi tego psa-upiora, 
widłóczącego się nocą po miejskich śmietnikach, by 
szukać żeru, jego powolny upadek w otchłań nme- 
dzy zarówno materyalnej, jak i moralnej, jego 
dziczenie, to zamieranie powołne wszystkich 
szłachetnyci, psich uczuć pod wpływem nędzy. 
daje rozdzierająco mocne, a pełne artystycznej 
wartości wzruszenia. 

Jedną z głównych -zalet tej książki — obok 
jej zwartości, (która sprawia, iż pomno, że jedy- 
ną właściwie postacią jest sam Burek, rzecz nie 
staje sie ani na chwile rozwiekła) — jest jej styl. 
Jedny, prosty styl chłopa, w jakim Burek nżala 
się nad swą dolą, jakim rezonuje, pociesza się i 
ziłów rozpacza — posiada w sobie coś wyjątko- 
wo pięknego. Te powolne miejskie naleciałości na 
tej bogatej chłopskiej mowie, te grzyby ięzykowe 
zatków narastające po coraz dłuższym w mieście 
pobycie na dykcyonarzu Burka, uwydatniają 
tylko powęlne konanie wszystkich pięknych, 
szlachetnych porywów w tym psie, który, jakże 
słusznie, powinien gardzić hrdóri. 

Książka Wikiora posiada wybitne filantropij- 
ue znaczenie. Kto ją przeczyta, nie przeidzie obo- 
jętnie iż w życiu obok psa-nędzarza. wznoszące- 
go ku niemu głodne blagalme oczy. 


J. G. 


ROMAN JULIUSZ ZDANOWICZ. 


W NOWE ŚWITY. 


p 


Lwów, 31, grudnia. 

Uderzyły 1az i drugi świątnicowe dzwony, 

A głos leci, hen, w dal smutna, aż pod niebo- 
, [sktony. 

Na ulicach ciemno, głucho, nie zobaczyć lu- 
PEM; ldzi — 

Wszak się bawią. I nie słyszą, jak zegar 
| (ich budzi! 
Uderzyły! I nie zmiikły — lecz grają zegary. 

A na dawną twarz miesięcy mrok rzucają: 
fe „A lszary, 

Coraz silniej, coraz mocniej dzwony się ko- 
f Hyszą, 
l zuchwale, pewne siebie płyną ponad ciszą. 
'Uderzyły i... wygrały ostatnią godzinę — 
Głos poleciał, nie powróci. choć mówił: nie - 
i zginę! 


Nr. 6204. „GAZETA WIECZORNA" 


16) Aino LEW. Dziś w sobotę 31. grudnia, wspaniały program sylwestrowy 


NOWA MISYA TARZANA 


Niebywała sensacys amerykañska w 6 autach POWRÓT TARZANA DO DŻUNGLI i jego przygody 
wśród ludzi | zwierzę 


z éf e ze tylko Kilka dni Q 66 
„BTAŻYna cieszący się niebyw. powodzeniem „Bal $-UiIG 


w noówoj Nroacyi 


„CHYBIONY BÓPIKG" 


| me SKI py manicure, porttele, teki na akta, 


TORBY i WALIZKI do podróży, 
L“. Lwów, begionów I. 17; 


poleca 4197 


NA WIECZÓR i Noc SYLWESTROWA 


ZAPRASZA KAWIARNIA ZIEMIANSKA (Gafsrego 6, pierwsze piętro) 
WSZYSTKICH LUDZI DOBREJ WOLI i HUMORU NA 437s 


KONCERT ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 


BW KLŁOWEZEO zespołu Artystycznego. 


Bufet obficie zaopatrzony w smaczna przekąski. — Wyborna kuchnia domowa przez całą noc. — Napoje 

pierwszej j*kości. — Ceny nadzwyczaj umiarkowane. — Salony kawiarni doskonale ogrzane i wentylowane. — Í 
EOE E e R | 
Któż nam wróci z tego roku, z tych godzin, Nową ofiarą czerezwyczajki padł działacz 


[miesięcy, 

Tyłe przeżyć i wiosennych uroków tysięcy? 

Któż nam wróci jasne chwile, z tych letnich 
[wywczasów ? 

Parę wspomnień pozostanie z przeminio- 
[nych czasów. 

I z jesiennych smutków cichych-mgła tylko 
lzostanie. 

Lecz nie płaczthy! Wszak idziemy w lep- 
[szych dni zaranie! 

Wszak przed nami, hen, daleko gdzieś na 
[horyzoncie — 

Przed niemi się 
[skłońcie! 

Wstają łutrznie przezłociste; najlepsze na- 
dzieje — 

Tylko idźmy z włarą mocną: że to świt 
[nam dnieje! 

choć otwarły się poważnie i cicho podwoje: 

Dni, brzemiennych od prac, trudów — toć 
musim na boje, 

Choć przewalczyć będziem możę musieli 
(w swej drodze — 

Ciężkich zapór ogrom wielki i nie raz ledz 
w trwodze! 

Choć się z naszych przemęczonych skroni 
[pot poleje. 
Idźmy tylko silni wiarą, ziszczą się nadzieje! 

l nie zmmoże nas miecz wroga, ani Pan pie- 
[kielny — 

fidy w tę walkę wraz pójdziemy, jak jeden 
mąż dzielny! 

| nie legnem w tej wędrówce pa szczęścia 
[wesele — 

Bo w nas leży Jutro nasze, zwycięstw moc 
[się Ściele. 
kochajmy tylko siebie i Kraj nasz kochany — 
A rzuciwszy dawne złości. leczmy drugich - 
drany. 

Iiderzyły raz ostatni świątnicowe dzwony. 

1 głos leci, hen, po Kraju. aż pod nieboskło- 


Rody zorze nowe. 


(r, 


iny m 

Dawne szaty już czas zrzucić: metne z nich 
wspomnienie, 

o iść lamy w Nowe Swity -— po wesel- 


Ísze pienie! — 


Tarrnor hnisrewinkj wzmansa SA. 


ukraiński Semen Iwanowicz Kiryłeńko. W r. 1920 
pracował on w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych U. N. R.. jako przewodniczący prawnej ko- 
misyi dla wypracowania administracyjnych statu 
tów. Ostatnio był naczelnikiem cywilnego oddzia- 
łu przy sztabie głównym. 

Drugim zamordowanym jest Michajło Iwano- 
wicz Biliński, jeden z najwybitniejszych działa- 
czy Ukrainy. Kilkakrotnie wchodził on w skład|—— ————— 


Str. 5 


NADESŁANE. 


(mi WynagrodzĘ 


znalazcę lub tego kto mi wskaże gdzie 
się znajduje 1249 


ży wilezar Wsbiący sig, Eros“ 


który uciekł 28. bm. rano. Zgłoszenia do 
fabryki, ul. Szwedzka 3, hok ktścjeża $w. Ang. 
I. „bo a 


Oryginalne PASY 


zastępujące w zupełności gorsety dla Pań korpulen= 
tnych, najnowsze modele gorsetów, staniczkow, poleen 
N MAŁGORZATA", Lwow, ulica Batorego l. 34, główna 

wejście II. YE drzwi 13. 1251 


DR. HENRYK "ALLERHAND 


ordynuje obecnie ul. Kras:ckich 3 I p. 1244 


| ed arte kola ia M ZAWIADOMIENIE !! 
A F SENZACYJNA NOWOŚĆ! 56 
| 


Konrert Orkiestty 


SALONOWEJ POD OSOB. KIEROW. 
ZNANEGO SKRZYPKA WIRTUOZA 


- Byn 


począwszy 


od 31-40 Śridnia: 1921 r. 
odbywać się będzie codziennia 


WADA GLNTKALNEJ 


PLAC BALICKI 7. 1. p. 


gabmetu ministrów U. N. R., jako minister mary- | 4s% @ 


narki, mmister spraw wewnętrznych, członek: 


konwentu seniorów Rady Republiki, członek par-j “ 


tyi ukrałtńskich socyalistów niezawisłych, wresz- 
cie członek petersburskiej wojskowej Rady u- 
kraińskiej. 

Z Żytomierza donoszą, że z głodujących rejo- 
nów nad Wołgą, przybywa na Wołyń tysiące nie- 
mieckich kolonistów. 

Uniwersytet kamieniecki opuszczają uczeri w 
obawie przed terrorem. Ostatnim z profesorów, 
któremu udało się umknąć i śócóć pieszo nad 
ZE SE NE b m 


Z NIEOFICJALNEJ GIEŁDY PREZEDPOŁUD. 
Lwów, 31. grudnia. 
Tendencya spokojna, obrót z powodu soboty 
słaby. Utrzymały się ceny wczorąjsze. 
Dolary smervkańskie 2920—2940,  iedynti 
i dwójki 2820—2850, dolary kanadyjskie 255)— 
2580, 1-ki 1 dwójki 2450 — 2480, marki nie- 
mieckie 16'75—16'85, setki 15 70—15'80 drobne 
11 80—150), leje 21 39—22 00, drobne 20:50— 
21:00, czeskie korony 38—409 drobne 3709, 
do 57:20, austryackie tysiączki 1200— 1500, setki 
110:00— 140'00, 50-koronówki 59%00 — 6500, 
20-koronówki 10'00 —14*00, 10-koron. 10:00 — 
13/00, 1-kii 2-ki 0:00— 0'00 £. ruble 5-setki 1-80 
2°50, setki 3:00—5'50, 25-rublówki 189—220, 
10-rubl. 1'60—1'70, reszta drobnych od 09)— 
1:50, dumskie tysiączki 35*00-—45*00, dumskia 
250 rb. 20'00—30'00. karbowańsa 270—928) 
hrywny 6'00-—8 59 franki iran 225—235. 
funty szterl. 12500—12800, franki szwajcarskie 
580—600. 
Złoto: 20-kor.11600—1180, 23-frankó wy 
11400—1 1500, £u-markówki 11800 — 12099. funty 
szterlingi 11500 —- 11600, fD-rubiśwki 14000 — 


|14500, dolary 2810— 2820. 


Śrerro bez mi-n. 


"MIERĆ DWÓCH DZIAŁACZY UKRAIŃSKICH. EFHTAEZTN IE ZECIERE E CEC TORTY T 


— — 
Lwów, 31 grudnia. 
„R. Kraj" otrzywnuje wiadoniości z powstań- 
czego frontu ua Ukrainie, które świadczą o stra- 
szlrwym terrerze stosowanymi przez  bólszewi 
SÓW. 


AR GIR A iie. 
REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH 
Teatr Wielki. 


Sobota 31. grudnia o 730 wiecz. „Garmen” 


i opera (wznowienie) 


PBOTANIAŁI 
Chleb żytni |-kilogr. po 100 mp. 
Smalec wieprzowy I ką. 1100 mp. 


i iane artykuły spożywcze oraz kolonialne 
sprzedajemy wszystkim urzędnikom państ- 
wowym i komunalnym w sklepach „Nuzy“ 
przy ui. Łyczakowskiej 2 (archiwum map), 
Łyczakowskiej 16, Dulębianki 3 (boczna Mie 
koła;a) i Rutowskiego 13, jako też w skle 
pach „Dostatku* przy ul. Podwale 3. Koper- 
mika 11. i Bajki 9. i 


Niedziela 1. stycznia 1922 o godz. 3'30 popol. 
„Betleem polskie“. 

Teatr Mały, 

Sobota 31 grudnia o godz. 7/30 wiecz. „Roz 
twór prof. Pytla“. 

Teatr Nowości. 

Sobota 31 grudnia o godz, 730  wiecz. 
miec szczęścia* operetka. 

Repertuar I[wowskiej „Bazatel. 

D Dział koncertowy 10 solowych numerów 
z udziałem pp. N. Kirsanoweji, P, Neskowskięj ~ 
Wiłkoszewskiej, Świerczyńskiej, pp. Fortunato, 
Kamińskiego, Rentgena, koncertmistrza P. Wol- 
skiego, Urbańskiego, oraz duetu Kirsanowa - 
Fortunato. 

2) Ona ma coś? wesoła komedya w I akcie. 

3) Sylwester u pp. Kompas i Ska, żart w 1 
odsłonie. 

Teatr fit.-art, „UL“. — Prozgtam od 19 grud: 
nia. Część koncertowa: Bre żewski Beroński, Mi- 
chałowski, Mirski, Saraczyńska, Wikliński, Za- 
morska i inni. 2) „Król buduaru* —— sketch 3 
„Szpieg“ farsa ze śpiewami i tańcami, 
rac a. ra Bai prawników . tóry odbędzie 

JJ wyaje se w S: retarjacie Kasyna miej- 
godz. 6-—7 wieczorem. 1275 
ZIE 

P. T. Interoseniów uprasza się o zgłaszanie 

w sprawach redakcyjnych wyłączuie miedzy go- 


„Ta 


się Fie 
skiego e A ad 


d 
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dziną 12 a'1 w południe w biurze Redakcyi przy! 
ui, Sokoła 4. | 


„QAZETA WIECZORNA" 


fachowców i organizatorów, wobec czego nowej 
tej irststucyi polskiej rakowsć m żaa pomyśny 


Ńr. 6204 


W będziemy zmuszeni wstrzymać § 


—0— rozwój, temmbardziej, że i finansowo jest dobrze 
Lwów, 31. grudnia. | wyposażoną. 
Kolędy ukladu W. Adamczaka, odśpiewa PS ne Qe maa WAR, 
h a ii A E R A j J fn alskom i cierpiąc na rof ` s 

chór żeński 4-głosowy w kościele katedralnym w inmalinam A N obawa asi Poducz? (ŚJ 
dzień Nowego Roku o godz. 12. nego Le Nowosada, Lwów, Słowackiego 9, naprzeciw | A 

W Teatrze Małym ciągle jest rojno i gwarno | s?ównej poczty. — Liczne polecenia i świadectwa t p 

— publiczność ze swer inteligencyi pracującej, Lekarzysspecyalistów. 343 


Teatr Mały nazwata „swoim Teatrem“ i otacza go 
wyjatkową sympatyą. W Teatrze tym w ponie- 
działek powtórzona będzie „Nina“ ze świetną Ła- 
cka w tytułowej roli, petem niebawem już ukaże 
sie mowa sztuka H. Zbierzchowskiego rt. „Kłopo- 
ty Pana Złotopolskicgo”". 

Towarzystwo Sztuk Piękuych ul. Dzieduszy- 
okich 1 (gmach Muzeum Przemysłowego), kieru- 
jąc się zdaniem opinii publicznej i artystów, oraz 
wobec powodzenia jakiem cieszyła się okazyjna 
sprzedaż  gwiazdkową. otwiera od niedzieli 
1. stycznia 1922 salę stalej sprzedaży dzieł sztu- 
ki. Przytmuje się dziela sztuki w komis także ad 
nieartystów; nadsyłać można każdego dnia. Dzie- 
ła wystawione poddane będą poprzednio ocenie 
jury z łona członków dyrekcyi. Ponieważ na swo- 
ją rzecz pobiera Tow. tylko 15 proc., przeto ov- 
brazy nabyć będzie można zawsze o wiełe taniej 
mż gdziekolwiek; zakupione wydaje się natych- 
miast. Sala świeżo odnowiona będzic ogrzana i 
otwarta bez przerwy od 10 rano do 4 po poł. — 
„Wstęp wolny. 


Nowa polska placówka handlowa 


Staraniem i przy udziale wybitnych osobi- 
siości polskich sfer kupieckich i prze nysłowvch 


iHandlowo-przemysłowa Ska”z ogr. odp. Obszer 
ne lokale biurowe ! składy mieszczą się w p- 


utworzoną została ws Lwowie firma „MULTA“ | 


dwórzu hotelu Europejskiego w umyślnie w tym' 


celu wystawionym budynku. Celem Spółki jest 
zośredniczen'e w handlu między zachodem a 
wschodem, w szczególności zaś uła wianie eke- 
pansyi przemysłu polskiego na wschód. Zada- 
niem firmy jest przyjmowanie zastępstw i skła: 
dów komisowych fabryk krajowych i zagranicze 
nych, jak niemniej utrzysnywani» na składzie to- 
warów na własny rachunek. Przez korzystny u- 
klad z fabryką pomorską maszyn roln czych Ven- 
tzkyego, „MULTA” jest w możności sprzedawać 
wyrcby tej fabryki po oryginalnych cenach fa- 
brycznych, a mając już na s"ładzie wszelkie za- 


—— 
vj tady Á o szeregowcu 1. p. p À. 
BUY WIEDZIAŁ (BO Och. <A 3 A 
Karab. Masz. Ferdynandzie Tadeuszu Fischecze, 
zaginionym w walkach z bolszewikami między 
Ńozłowem a Zadwórzem w sierpniu 1920 roku, 
proszony jest o zawiadomienie pod adresem: 
Zolia Fischer. wa, Lwów, Bema 22, I. p. 4374 


Zarząd oddziału konnego Sokoła zawi:- 
damia, ża wpisy na naukę konnej jazdy dla pań 
i panów odbywają się codziennie w kancelaryi 
oddziału, ul. Cetnerowska. 4105 


| 


(zas odnowić przedpłalą 


J 


daiszą dostawę, względnie wy- 
syłkę gazet tym 
EDR 


Pt. PzaWNEralO 


Którzy do tego deia nie wpłacą 
prenumeraty za styczeń wraz 
z ewentuziną zalegiośŚcią. 

Ceny prenumeraty podane są 
w naśłówiiu. 


Zwracamy uwagę na to, że wy- 
płata kwot wrłaconych na czeki P. K. O. 
i przekazy nestępuje zazwyczaj dopiero 
po tuplywie całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem jest — dla uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety — jak najrychłejsze 
wpł cenie prenumeraty, 

Wydawnictwo 
„Gaz. Por’ i „Gaz. Wiecz.*. 


Dramat na zamku Kidppe!sdorf. 
27-letni zabójca dwóch nieletnich dziewcząt. 


Ogólne zainteresowanie. — Co podaje akt oskarżenia, 
List przy zwłokach. — Oskarżony wypiera się winy. 


— Dwie dziewczyhy zastrzelone. — 
— Chciwość powodem zbrodni. — 70 


świadków powołanych. — Stwierdzenie winy. — Wyrok. 


Beriin, 29 grudziia. 
Jedną z najdziwniejszych zbrodni, obfitującą 
w liczne zagadki i zawiłości, zajmował się sąd 


karny w mieście Hirschberg na Śląsku. Rozprawa. 


zajęła dwa pełne tygodmie. Oskarżony był 27-le- 
tni architekt Piolr Gruppen, obwiniony o zamo”do 
wanie l6-leintej Doroty Rohrbeck, właścicielki 


pasy pługów systemu Sacka, kuliywstorów, Eron zamku Kłóppelsdori oraz jej 13-letnici kuzynki Ur 


i tp. może natychmiast wykonać zlecenia rolni- 
ków, Kółek rolniczych oraz kooperatyw. 


szuk Schade. Ta ostatnia była jego pasierbicą. 
Proces obudził duże zainteresowanie nie tylko w 


Między ivnemi Spółka ta objęła jeneralne całych Niemczech, lecz nawet dzienniki zagrani- 
zastępstwo urządzeń i przyborów e!ekirotecnni. | CZne poświęcały rozprawom wiele miejsca. 


cznych największej w tym zakresie firmy wied-ń- 
skiej B. Walter oraz fabryki papierów szmerglo” 


Akt oskarżenia podate następujące szczegóły : 
Dnia 14 lutego 1921 znaleziono na zamku 


wych i szklanych, trykotaży, czysto wełnianych | Klóppelsdorf zwłoki właścicielki Doroty Rohr- 


koców białostockich, listew i ram Spółki listwia- | beck i kuzynki jej Urszuli Schade, obu zabitych ku | 
rzy warszawskich i wiele innych. „MULTA“ ma |lami rewolwerowemi. Urszula bawiła na zamku | 
też na składzie wszelkie najnowsze wynałaz i| Klóppelsdorf wraz ze swą babką, panią Eckert, 
elektryczne, jak piecyki, kurki do wodociągów | będącą zarazem babką Doroty Rohrbeck, dalej | 


Uog === 


skarżony Piotr Qrupen, panna Zahn, bona Doroty 
Rohrbeck i gospodyni, panna Mohr,  znajdowafi 
się w dwóch obok siebie położonych pokojach, 
przedzielonych jedynie drzwiami. Kobiety zajęte 
były robotami, podczas gdy Piotr Grupen z dziew 
częłami bawił się w „mlyn“. (Później wywołała 
Urszwa Schade Dorotę i obie udały się do innego 
pokoju do zamku. Po upływie 20. minut zawołano 
wszystkich na obiad. Pozostałe w wspomnianych 
dwóch pokojach osoby udały się do jadalni, poto- 
Żonej na piętruc. Równocześnie zaś wydały roz- 
kaz służącej poproszenia panienek do stołu. 
Wtem nadbiegła służąca z okropmą wieścią, 
iż obie panienki leżą na ziemi w kałuży krwi. Na- 
tycirmiast po usłyszeniu tego wbiegł! do pokoju 
(irupen. Zastał już tylko trupa Doroty, 
dawała jeszcze slabe oznaki życia, z rany na gło- 
wie sączyła się obficie krew.  Przywołany nie- 
zwłocznie lekarz zdołał przy pomocy wstrzyknię- 


Urszula 


dò gorącej wody, ogrzewacze, maszynki do ła- |młodszą siostrą Irmgard oraz ojczymem Piotrem |ciu kamfory ożywić nieco puls, po niedłuziej je- 
kowania listów i pakietów i tp. Grupen. Wszyscy przyjechali w odwiedziny. W; dek chwili Urszula wyzionęła ducha. Obok zwłok 


Kierownictwo spoczywa w ręku wytraw 


Na srebrnym ekranie. 


KRÓLOWA WĘGLA. 


Sztuka w 6 aktach. — Teatr świetlny „Apollo“. 
—0— 


Lwów, 31. grudnia. 


Słońce i wśmiech, życic na bruku Paryża, 
zrzepych nowojorskich mitiarderów, oto tło owia- 
ne tęczą poezyi. na którem rozgrywa się historya 


mąż prześlicznej Milki Vanblitt, największy mi- 
liarder amerykański, znany pod nazwą „króla 
wegla“, pada rażony apopleksyą, jednax nie za- 
ciemnia ten wypadek ani trochę jasnego kolorytu 
całej sztuki. Ona była piękna, jak wiosna, on bo- 
gaty, jak Krezus! A przecież szczęście nie spły- 
wało złotym promieniem na życie tej pary. Ona 
była ciagle spragniona miłości i jej czarownych t- 
śmiechów. a on widział tylko swoje... węgiel 


Ky 
` 


nych | dniu wspomnianym obie panienki, 


Q- 


ich babka, 


pani Mifka niespodziewanie została ogólną spadko 
hierczynią pod warunkiem . wyrażomym w testa- 
mencie — wyjścia za mąż przed rokiem i to... 
z miłości. 

| Jak stado kruków spadły na uroczą wdówkę 
przeróżne oświadczyny i to tak natretne, że ucie- 
kać musiała do Paryża. 


Cudna, młoda wiosna 
cały. Zakwitły kwiaty i 
wszędzie miłość. Tylko 


świat 
kwitla też 


rozstonecznila 
drzewa. 


Sam los rozerwał ten niedobrany zwiazek, a| gaityeh 


najbogatsza z kobiet. | 


Miłka Vanblitt nie miała obok siebie serca, któreby | 
„Królowej wegla“. Bo chociaż zaraz na począiku|ia kochało. Na każdym kroku stawała przed jej! gzjiwej miłości... 


|stęsknianemi oczyma  miłość-czarocziejka, lecz 
l wiosennych swoich kwiatów nie kładła vod 
stopy. I tak piękna pani była znowu sama. 


leżał nabity rewolwer, 


w 
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którym brakowało 


z 


swoich toaletach mitkarderki nie doznała 
tyle TadośCI, 

Mlody subiekt sta! się sąsiadem dziewczyny, 
a kiedy złote gwiazdy zabłysty na ciemnem nie- 
bic, płyngły ku nim ciche wstehnienia z obu izde- 
bek na poddaszu. Oto miłość-czarodziejka skinęła 
brylantową różdzką! Lecz nagłe na ten wiośniany 
nączek młodego uczucia spadia czarna chmura 
i pewnci nocy miody chiopicc znalazł Się pomię- 
dzy Życiem a śmiercig. Wtedy po razępierwszy 
cienma glówka Milki oparła się o ramię cho- 
rego. Stopila się nmieufrość naibogatszci dziędzicz- 
ki Nowego Jorku pod gorącem tchnieniem praw- 

A koniec czurowncej iayiii? 


Lepiej go zoba- 


Pii ezyé na wlasne oczy na ckranie teatru świetlnego 


„Apollo, gdzie latwo się dowiedzieć, kim byt 


Aż pewnego dnia zrzuciła ze siebie wytwor-, naprawdę ckspedyent ze składu towarów tokcio- 


ne toalety i przemieniła się w modystkę. Nic też) wych.. 


dziwnego, że w tej metamorfozie poznała równie 
skromnego subiekta. Jakże doskonale, w skrom- 
nej batystowej sukience w kropki, bawiła się 
Miika na balu modystek. Z pewnością nigdy w bo- 


Na:lepiei własnemi oczyma zachwycać . 
się prorpienisig jasności» całego filmu i jego wy- 
twornem tłem. 


„Mr. 5294 


c zazna; 


dwóch maboi Myślano zrazu, że to Urszula zabiła 
"mąprzód Dosctę, później siebie. 
atesżiowamo Piotra Grupen, pod zarzutem popel- 


wydalał się am na chwiię z pokoju. 


Śmicrci Doraty Robrbeck, babka jej 74-letmią pani: 
Eckert zostałahy dziedziczką majątku, wynoszące 
go kika milionów. Staruszka pozostawała Boe 


ziemie mod wpływem oskarżonego, który zatem 
spodziewał się w krótkim czasie odziedziczyć zmo | 
wu majątek ten po niej. I 

Oskarżony wypierał się winy. Rzucił podeć- 
rzenie na Urszulę, którą nazwał histeryczką, Że! 
to ora najpierw kuzynkę, potem stebie zastrzeliła. 
Zrobiła zaś to, ponieważ Dorota pozostawała w 
złych stosunkach z babką, kochana niezmiernie 
przez Urszułe. Babka zaś trapila się tem ogrom- 
nie. Przy zwłokach Urszułł znaleziono list, adreso 
wany do babki, w którym pisze, by mie gniewała 


się nigdy na Darotę. Prócz tego nadmienia Urszu- | zaimował posadę rysownika w. iabryce .,Vufkan* 
w Hamburgu, ożenił się z owdowiałą panią Scha- 


la, że rewotwer wyjęła z biurka ojca. 

| Wyszło jednakże na jaw w toku rozprawy, że 
Qrupen rewoiwer ten, na kilka dni przed drama- | 
tem na zamku Kloppełsdori kupił w Hamburgu 


dla brata swego, który zarządzać miał własnością | my rozprawie — i przesłuchaniu ogromnej ilości 


jego w Otteubiitiel obok Hamburga, ponieważ | 
w ostatnich czasach mialo tam miejsce kilka aj 
dów rabimkowych. 


Wkrótce jednak jak się z tą bronią obchodzić należy, 


| kaza! jej surowo dotykać broni. 
Motywem zbrodni miało być to, że w razie | Grupena z Urszulą zastał jednakowoż szufladę | zejście z piętra górnego na niższe, 


„GAZETA WIECZORNA“ 


W obecności Urszuli pokazywal 


Str. 7 


też bratu, | się na górnem piętrze wraz z obiema słarszemi 
następnie ' | kobietami. Mimo, iż początkowo twierdziły, 


że 


reweiwer włożył do szułiady, którą zostawił o- | Grupen bawił cały czas w ich towarzystwie, DÓ- 
nienia zbodai, mii że wszystkie znajdujące się | twartą. Wediug zeznań brata Grupena, w chwilę ; Źniej jednak zeznały, że znikł na dwie minuty, tuż 
podówczas osoby zgodnie zeznały, że Grupen nie | później zastał on Urszułę przy tej szufladzie. Za- | przed samym dramatem. Natychmiast na miejsce 


pustą. 

Początkowe przypuszczano, Że Grupen za- 
hypnctyzował 13-ietnig Urszulę i rozkazał jej na~ 
przód Dorotę, później siebie pozbawić Życia. O- 
skarżemie to jledaak upadio, wskutek braku do- 
wodów. i 

Do rozprawy powołano 70 świadków. 


Piotr Gruppen iest Z7-letnim rosłym męż- 


czyzną. W wojnie utracił lewą rękę. Początkowo ! 
uczył się rzemiosła murarskiego, następnie jednak ; 


studyował nauki techniczne. W chwii wybuchu 
wojny wstąpił do wojska t w r. 1916, po utracie 
ręki, spowodowanej odłamkiem granatu, został z 
wojska zwolniony. Później przez dłuższy czas 


de i zamieszkał z nia w ltzęhoe, oraz zakupił po- 
siadłość w Ottenbiittel. | 
Po dwutygodniowej — jak już wspomnieliś- 


Świadków dowiedzione zostało, że zbrodni mor- | 
derstwa obu dziewcząt dopuścił się 


sam Piotr | 
| Grupen. W chwiii krytycznej Grupen znajdował 


Po wyjeździe | zbrodni wyruszyli sędziowie i obliczono, „że ma 
zabicie obu 
dziewczat i powrót na górę potrzebowa! zabójca 


| około półtorej minuty czasu. 

Prócz tego dostrzeżóno, że w chwili znalezie- 
wa broni, rewolwer miał zamknięty bezpiecznik 
i tylko Grupen mógł dokonać tej skomplikowane: 
mantpulacyt 

Badaniu grafolbgów poddano również pisme, 
którem był pisany list, znaleziony przy zwłokach 
Urszuli. Pismo uznano jako prawdziwe, ićcz leka- 
rze-rzeczoznawcy (najsławniejsi w całych Niem- 
czech) orzekli, iż treść listu została przez Grupena 
zasugzerowana pasierbicy. 

Wreszcie wydano wyrok. 

Obwiniorego skazano na 5 lat więzienia I m 
trate wszystkich praw cywilnych. W czasie roz- 


prawy zachowywał się Grupen zupełnie spokoj " 


nie, ani śladu zdenerwowania nie można było Zaw 
ważyć na jego obliczu. l 
Po ogłoszeniu wyroku zemdlał, lecz wkrótce 
przyszedł do siebie i oświadczył, że mimo, iż sąd 
skązał go niesprawiedliwie, on nie odniesie słę da 
apelacyi, i nie będzie żądał łaski. in 
r 


HUNNE | i PORD 


w sprawach ak mus 
pełnie bazpłatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokoła 4 


POSADY 1 PRACE 


Biero Niemczynowszniej, Lwów, ph Akademicki 3] 
poleca doborowe siły nauczycielski :, 
zarzą dczynie, klucznice, praczki, pokojowe, paany słu 

" łą 6. giły biurowe, solicytatora notar;alnego, dyre- 

i „ktorga dóbr, rządców, e<onomów, leśniczych, gorztie 
ników. kucharzy, kucharki, ogrodników. służące do 
wszyatkiego, lokai, wszel ą służbę. 1220 


Pierwszorzędna maszynistka polsko-niemieeka ze ste- 
nografią, szymsko-kat., rutynowana siła, znająca wszcl- 
ką biurowość, posznkuj- posady. Zgłoszenia pod „Ru- 
tynowana* do Administracyi. 1243 


Firma J. A. Baczewski w Zniesieniu koło Lwowa, po- 
szukuje podróżujących x branży na okręg we jewódz- 
twa lwowskiego, Zgłoszenia osobiste w godzinach |g 
przednełudniowych w biurze fabrycznem. 1263 


= Taa" TE JC GOGLE 

Ekonom żo aty, bezdzietny, lat 35, praktyczniei teore- 
tyczne wykszłałrony, energiczny i sumienny, po- 
szukuje odpowiedniej posady na ordynaryą, którą 
obejmie w każdej chwili. Łaskawa zgłoszenia pod 

; „Ekonom”. do WP. Szweizera, Sambor, ulica Trybu- 
Pas s o 45. ADO 


(KIEDY LOKALE, SKLEP 


Ricki pokci i m z komforiem, z 

urządzeniem lub bez. — Zgłoszenia < 

„Przedsiębiorca” do Administracyi, za kwi- 
tem tei awek R. i 


ZAS Z 


o©dmowić apie pin f 


ANTONI TABAKA v 


Fabry -a nowocześnie rogbudowsns, suszarnie 


wanie parowe wedlug najnowszych wymagań tzchnicznych poleca 


Syslalnie — Jadainiz — Pokoje męskie surowz £ komplefnie 


wyksńcz nz po zznzch konkur: NIE DR. Rur 


Mi 
tw Dr Sm 


Zwiedzanie m owy: 
s UŻDOWY ZEE WTO 


lazas HH 


bony, z cm 


Bain (RADEONY 1 PIII pe 
Józef Ratz 


Przyjmuje się też gramo- 
‘ony wkomisid naprawy 


=T DAŁ. MM OAŁÓE | 


||otwarty cały dzień 

j! do godziny 7-mei wie 
czorem bez przerwy. | foa ; 
z - ` c= EK | nama 


AR RACZ GABY DAEN TAE OWALNA Kupię urządzenie gorzelni, zgłossenia z podaniem ceny 


PPEZEDAŹŻ, ZAMIANA 


=p 


Znana z dobroci wytwórnia wyrcbów 
masarskich po le 5 a jak najiajze 


GTRZ 


jö Eo nitat: nSk CH: : 
wyrąh mięsa każdego gafunku 
a dawniej JÖZEFA LINTTNERA 


obecnie zaprotoXołowana tirma 


BRACIA LINTTOBR 


RoX założenia 1890, 4392 


| Mim: Rynek 9. Fanryha: Fiastiw 6. | 


poleca 4361 


wów. ul, Pańska 8. 


PRZEDPŁATĘ! 


Swarzędzu 
Teiefon 29. 
drzewa i ogrze” 


fawniz i icz 


2 iana. 


craz dziennej produkcyi kolony ped „Gorzelnia” do 
Biura ogłoszeń Sokołowskiego we Lwowie, Jagieltoń- 
ska 7, za okaząciem 1000 markówki S. Il. A. Nr. 

306 15, 1264 


| Futro męskie okazyjnie (boberki 50u 000 Mi.) Stagi: 
Akademicka 3. 1245 

| Automobil „Landaulette*, 
marka, goneral-remontowany 25 HP., 
roseryż, okazyjnie tanio do sprze 'ania« 
wskiego 10, l. p. od od godz. Il do 2. 


Knyeje powieści polskie, francusxia, niemieckie 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 


francuska 7 przedwojenna 
luksusowa ki- 


Biuro Rut - 
1246 


PRA 
9010 


zZ powodu wyjazdu za granicę sprzedem 2-piętrową ka- 
mienicę z elektryką, sklep z towarami i mieszkanie 
zaraz wo!ne. Wszystko za 2800 dolarów amer. Lwów, 
Ruska 3, u dozorcy. 1228 


NRSZMAITA 


Panie, Panowie! Kapelusze store każdego rodzaju 
przerabia na najnowsze fasony Í. Krajowa Fabryka 
Kapelnszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, Balonowa l. 2 


"LWÓW vu: KOPERNIKA 16 
PRZYJMUJE I UKŁADA 


OGŁOSZENIA DO WSZELKICH PISM 
MIEJSCOWYCH, KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH | 
PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH 


PROJEKTUJE I URZĄDZA 
REKLAMY RUCHOME. 


„GAZETA WIECZORNA” 


wW styczniu 


swoje magazyny dila hurtownej i datajiiczneś sprzedaży z ulicy 


Lwów, ul. 


Jagiellońskiej i. 20. 


t zw. Domu Towarowego 


Szpitalna 1 (róg Kazimierzows 


4391 - 


kiej) 


Fabryka obuwia w Pormnanit FABRYKA PAPUDZY | .9. Tabtice tane i malowane 


bA 


z nowoczesnemi maszynami urządzona, z duża, bardzo 
wartościową nieruchomością, do sprzedania lab tc: $: 
przekształcenia na towarzystwo akcyjne. Oferty o 

ptalistów pod „E. 10)" do Rudolfa Mosse, Poznań, 


Wromiecka iZ, _ 43% i2, 


LEKARZ- DENTYSTA 


amfofii i kamaszy Hietwych 


uł. l, Krakowska h 34. 1229 


KARTON 


Ska z ogr. odp. 1222 
Lwów, Gródecka 147 


Dr. Hugo OWNER | :onuje szybko i starannie wszelkiego rodzaju 


6, 


ZNA 


powrócił i ordynuje Lwów, pl. Maryacki I. 


KO! 


i CODZIENNIE ŚWIEŻE 


1275 | pudełka tekturowe zwykłe, luksus. i aptekarskie. 


Cukiernia JANA WCENOUTA 


LWÓW UL. B3-=ZzO MATA L. 2i 


MITE 


U 
N 
5 
a 


Fabryka pudsżek 


r) Saile KAIĘZUKOGE I METALOWE 
GiS uknito J. GOLDGEIER 


taniej rytownik 
Lwów, Sykstuska 17. 3945 


(a odnowić KANN 


R NEE peaa 25. 


C TETTA BEOR EDOT rr 


podwyiszenie kanitaiu axcyinego 2 samy Mp. 1.000.000 na Wp. 200,2000 


przez emisye nowych 315. 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Ma-' 


łopolskiczo w Krakowie uchwaliło dnia 25. czerwca br. 
podwyższenie dotychczasowego kapiiału akcvinego z 
sumy Mp. 112,000.0609— na Mr. 200,200.000—, przeka- 
mując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz 


! 85,200.00 — przez 


ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tychże , 


akcyj. 


SS UL tb «5 


na następujących warunkach: 
1) Dotychczasowym  akcyonarynszom 


' sztę' api 


Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada | 
Zawiadowcza padrieść kapita? akcyjny Banku a Mp. 
emisyc nowych sztuk 313.000 peł-, 


nowpłaconych akcvi po Mp. 280-— imiennsi wartości. , 
Ohięcie większości nowo wydać się rnaijących ak- ' 
cyi zostało ug z 


cie 
się 


cyonaryuszón po zawiadomieniu 0 przydziale akcyj | 


przyznaje „i po skontekcycnowaniu sztuk za zwrotem: potwierdze- | 


się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akeyi w j nia kasowego na iuszczoną wplate. 


ten sposób, że za dwie dawne akcye pobrać moga je- 
dną nową. 

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przed- 
łażyć dawne akcye, lub kwity tymczasowe, które zo 
staną zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonąne- 
go prawa poborn. 

3) Prawe poboru wykonane i zgłoszone być może 
najpóźniej do dnia 15. stycznia 1922 pod rygorem ntra. | 
ty tego prawa. 

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp, 475— 
dia dotychczasowych  akcyonarytszy Wyžonujacych 
prawo poboru, zaś Mp. 600— dia nowych akcyona- 
'fTyUSZY, 

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą ce-' 
nę kupna wraz z 6 proc. odsetkami od ceny kupna od 
1. lipca 1921. ds dnia wpłaty. 

6) Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrek- 
cya Banku według swego swobodnego uznania, 

7) Nowe akcye wydane będą w swoim czasie ak- 


Nakładem R, akcyjnei wydawniczej". 


p 


Drukiem Spółki druk. „Prasa“ ui. Sokoła 4 


i 


| 
| 


8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwtó- 
ci wpłaconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4%. 


9) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku po-! 


cząwszy ud dnia 1. lipca 1921. 
10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisyę ak- 


' cyj przyjmują do dnia 15. lutego 1922: następujące in- 


stytucye: 
w Krakowie: Bank Małopolski, Rynek gł. 25; Filia 


ku; 


w Warszawie: Oddział Banku Małopolskiego, ul.' 
i Marszałkowska 154: Bank Handlowy w Warszawie: 
Bank dła Handlu i Przemysitu: 

we Lwowie: Od yz al Barku Małopolskiego. ul. 3-g0 
Maja 10; Polski Bank Krajowy: Oddzial Banku dla: 
Handlu i Przemysłu; KA Banku Dyskontowego 
Warszawskiego: 

w Poznaniu: Bank Związku < Spółek Zarabkowych; 


0060 szk akeyi po Mp. 280'-- imien. wart. 


madzenia Akcyonaryuszy % dnia 25. czerwca br, I na 
| zasadzie postanowienia p. Ministra Skarbu oraz p. Mi- 
! aistra Przemysłu i Handlu z dnia 21. listopada 1921, 
zamieszczonego w Nr. 270 „Monitora Polskiego" z dnia 
'26. listopada 1921 


góry zapewnione, a na pozostałą re- | 
po myśli uchwały Walnego Zgro- | 


` 


e” sy D eS NY e 


Polski Bank Handlowy; Bank Przemysłowców; Od- 
dział Banku Handiowega w Warszawie; 

w Lodzi: Oddział Banku Małopolskiego, ul. Mo- 
| niuszki 4; 
| w Tarnowie: 
Krakowska 8; 

w Stanisławowie: 
ul. Sapieżyńska 10; 
| w Rzeszowie: 


uł. 
Oddział Banku Małopoiskiego, 


Oddział Banku Małopoiskiego, 


Oddział Banku Małopolskiego, ul. 
| w Bielsku: Oddział Banku Małopolskiego, ul. Ko- 


| Jagiellońska 3; 


| Polskiego Bańku Krajowego; Filia Banku Handlowego | (ciowa $; 
|w Warszawie w 


w Zakopanom: Oddział Banku Małopolskiego, ul. 
| Krupówki 38; 
! w Katowicach: „Deutsche Bank“, Fiia w Katowi- 
cach, Spółka Komaundviowa Feige et Co 


i w Królewskiej Hucie: „Oberschlestscher Bänk- 
' verein“; ` 
w Wiedniu: Powszechny Awustryacki Zakiad Kre- 


idvtowy Ziemski: Austryacki Zaklad 


Kredytowy dla 
_Handlu i Przemysła. 4206 
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